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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Ministerjiim wojny w porozumieniu zfkontrolą 
państwa wygotowało przepisy o kontroli i spraw­
dzaniu robót około budawy koszar, dokonanej 
z polecenia władz wojskowych sposobem, gospodar­
czym.

— Ministerjum wojny odniosło się dominfeterj; m
komunikacji lądowych i wodnych w sprawie us a 
nowienia przepisów i taryf, dotyczących przewo/.u. 
wojska i bagaży na’statkach rzecznych stanowią­
cych własność prywatną. Dotąd wojsko z.żeglugi 
rzecznej korzystało nader ograniczenie, na Polesiu 
wszakże i w środkowych gubernjach Cesarstwa,bę­
dzie to jeden z najważniejszych środków konduni- 
kacyjnych. ___________

— Sprawa ustanowienia poselstwa rosyjskiego, 
przy Watykanie w tych dniach ma być ostatecznie 
rozstrzygnięta. Afowosti donoszą, iż w dniu. 17»yzn' 
b. m. Kurja otrzymała od rządu rosyjskiego notę,' 
ostatecznie usuwającą wszelkie przeszkody na dro­
dze do utworzenia poselstwa przy dworze papieskim. 
Kurja niezwłocznie wysyła swoją do Petersburga 
odpowiedź, która da rządowi możnoś ć zamianowa­
nia posła już w przyszłym miesiącu.

— Z mocy ostatniego rozkazu wojennego urzą-, 
dzenia korpusu paziów uległy częściowej reorgani­
zacji. W każdej klasie korpusu ilość wychowań-, 
eów, zarówno internów, jak i eksternów według no­
wego rozporządzenia, nie może przechodzić 30-tu.

— Postępowanie sądowe w sądach pokoju ma u- 
ledz pewnym zmianom. Taki przynajmniej projekt 
jest obecnie przedmiotem roztrząsania sfer prawo­
dawczych.

— Projekt utrzymania na obecnej drodze żelaznej 
fabryczno-lódzkiej, a przyszłej odnodze kolei iwan- 
grodzko dąbrowskiej, dwóch par szyn, szeroko i wą­
skotorowych znajduje coraz większe poparcie w mi­
nisterjiim finansów, do którego w tym względzie u-

Dlusośó dnia godzin 11 minii 56. 
Ubyło , _ 5 - Oo.

Ogłoszenia:
Reklamy, za i eden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Netirologja: za jeden wierei
15 kop. . Ka.is.Kta;-

Zwyczajnc ogłoszenia 
de u wiersz petitowy pierw t 
10 k„ każdy następny raa^

Małe ogłoszenia: zajejK 
roi pierwszy raz 2 kop.,t® 
następny raz 1’/- kop. Mr . ..

Przewodnik adresów jhr 
1.wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch ■ 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 19.

między F r a n e j ą i China mi. Być może, iż dy­
plomacja francuska wpadla na ślad intrygi angiel­
skiej zmierzającej ku temu, aby ośmielić Chiny w ich 
oporźe. Dątąd pomimo zaręczeń Figara nie nade­
szła do Paryża odpowiedź dworu pekińskiego na me­
morial pana Ferry, wręczony d. 18 b. m. markizowi 
Tscngowi. Natomiast dzienniki londyńskie dono­
szą z uderzającą zgodnością, iż rząd chiński posta­
nowił żądać od Francji podziału Tonkinu na półno­
cny i południowy, z których tylko ten drugi prze­
szedłby ped protektorat Francji. Gabinet paryski 
nie mógłby przyjąć zasady takiego podziału, ponie­
waż w takim razie żyzna i jedynie ponętna delta 
Czerwonej rzeki zostałaby wcieloną do Chin, a Fran­
cja otrzymałaby kęs ziemi niezdrowej i nie opłaca­
jącej kosztów administracji.

Pan B r a t i a n o przybył dnia 23-go b. m. do 
Wiednia i nazajutrz miał konferencję z hr. Kalno- 
kym. Kilkodniowy teraźniejszy pobyt rumuńskiego 
prezesa ministrów w stolicy austrjackiej poświęcony 
będzie bliższemu sformułowaniu podstaw zbliżenia 
się Rumtinji do Austrji i Niemiec.

Standard, otrzymał bliższe szczegóły z Hongkongu 
o zaburzeniach w Kantonie. Powodem 
im było zajście pomiędzy portugalskim strażnikiem 
doków portowych, a chińczykiem. Przyszło do star­
cia na pięści, podczas którego chińczyk spadł w mo­
rze i utonął. To wywołało straszliwe rozjątrzenie 
wśród ludności miejscowej, która rzuciła się na 
dzielnicę europejską. W mgnieniu oka splądrowano 
czternaście magazynów i zburzono cztery domy. Gdy 
pomoc wojska chińskiego się opóźniała, dziewięciu 
niemców i trzech anglików podjęło na własne ryzy­
ko obronę zagrożonej własności i przywitało sfana- 
tyzowanycłi napastników salwą wystrzałów. Pięciu 
chińczyków opłaciło śmiercią rabunek. Obecnie *los 
osady europejskiej w Kantonie jest ubezpieczony: 
w porcie tamtejszym stoją dwa pancerniki angiel­
skie: „Swift” i „Espoir”, francuski pancernik „Lu- 
tin” i pięć chińskich łodzi działowych.

I więcej czasu do wypoczynku, którego on wcale nie j 
był spragniony.

Nie ma jąc co robić i nic czując żadnego pociągu 
do włoskiej siesty popołudniowej, którą znał tylko 
z teorji, paryźanin nasz postanowił zabrać zaraz 
bliższą znajomość z panem Emilem Rzepskim i zba­
dać dokładnie istotę odkrycia, które uczynił przy 
stole.

W tym celu zawołał Kajetana, który mu został 
oddany do posługi z początku ex rc stvojej fran- 
cuzczyzny, a którego potem pozostawiono nadal przy 
nim, chociaż już jego wiedza lingwistyczna okazała 
się niepotrzebną.

— Słuchaj no, Kajetanie—rzeki do byłego woja­
ka paryżan in—jabym chciał odwiedzić togo pana 
Rzcpskiego, ale powiedz mi, jakie on tu stanowisko 
zajmuje... Czy jest rządcą?...

— Eh! proszę łaski wielmożnego pana, to się wie 
że rządcą nie jest.

— Wiec plenipotentem?...
— I plenipotentem, proszę wielmożnego pana, tak- i 

że nie.-
— A więc ozem jest?...
Kajetan z miną trochę konfidencjonalną, pochylił 

się ku paryżaninowi i z rodzajem tajemniczości od­
powiedział:

— Pan Rzepski, proszę wielmożnego pana, to 
jest... gromom

— Gromon?—powtórzył paryźanin, nie będąc po- : 
wnym czy dosłyszał.

— Gromon, proszę wielmożnego pana.
— I cóż to jest gromon?... pana—starał się
- Gromon, Kajetan-gromon

objaśnić jak mógł najz 
t0^SA có^Turobi ten gromon?.-

(od I-go października r.b.)
W Warszawie: t ocznie rs. 9, 

półrocznie rs. 4 k. 50, kwartalnie 
rs. 2 k. 25, miesięcznie kop. 75.

Za dwukrotno odnoszenie do 
dbnin dopłaca się miesięcznie 
Hp. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z dwukrotną przesyłką 
dziennie: rocznie rs. 12, półro­
cznie rs. 6, kwartalnie rs. 3, 
miesięcznie rs. J.

Za granicą (z prz syłką je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50.

Numer pojedynczy wydania po­
rannego k. 3, wieczornego k. 5.

Dziś: Cyprjana M. i Justyny P. M. 
Czwartek: Kośmy i Damjana M.
Piątek: Wacława Króla Czeskiego. 
Sobota: Michała Archanioła.
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paryźanin.
KARTKA Z KRONIKI PARAFJALNEJ 

przez

Woloflego Skibę.
(Dalszy ciąg.)

a . . IX.
podczas poobiedniego wypoczynku gość paryski 

nastanamal się nad lozkladcm dnia w Narajówce i 
mebardzo był z niego zadowolony.

O ile się dotąd okazywało, sposobność do widywa­
nia się z paniami zdarzała się tylko przy stole. To 
wcale paryżaninowi nie było na rękę, jemu potrze­
bne były koniecznie jakieś zabawy, przechadzki, 
przejażdżki, wycieczki, bez których trudno mu było 
zbliżyć się do pani Wandalskięj i rozpocząć jej sze­
ptać owe miodowe słówka, które się naj płyn niej mó­
wią, kiedy się znajdujemy na uboczu, w oddaleniu 
<>d innych obojętnych osób, kiedy wiemy, że słowa 
nasze padną tylko do uszka tej, dla której są prze­
znaczone i przez nią będą odpowiednio odczute.

— Trzeba będzie postarać sie o podobne okazje 
— mówił do siebie—bo się tutaj wkrótce na śmierć 
zanudzę. ’1 o szczęście, że pojutrze ma być zjazd 
gości i zabawa, może to wreszcie będzie wstępem do 
rozrywek.

Źle sądził Narąjówkę nasz paryźanin. Nie było 
to bynajmniej miejsce tak nudne, miano tam tylko 
trochę przesadzone wyobrażenie o trudach podróży 
z Paryża do Borków Wielkich i chciano jeszcze na­
zajutrz po przyjeżdzie pozostawić gościowi jak naj-

KALEjWARZ.
Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 

v xiC7C1r.'. w'*6n>*ey“. — Teatr nowy (przy ulicy 
ciorem* ”^*cr®c*e° redzinny“. (Godz. 7 i pół wie-

Wiadomości polityczne.
Z zakończeniem wielkich ćwiczeń armji 

niemieckiej w Homburgu, które rozpoczęły 
się w piątek a do dzisiaj prawdopodobnie już skoń­
czyły, zamyka się letni sezon polityczny, który 
w tym roku ruchliwszym był i czynniejszym niż od 
lat wielu. Ustawiczne podróże monarchów dopro­
wadziły nareszcie do tego, że słynne przymierze au- 
stro-nicmieckie rozszerzonem zostało w wielki zwią­
zek państw środkowo europejskich, w którego ogni­
sku znalazła się naturalnie górująca postać księcia 

' sm*i rk 3 •U schyłku sezonu zarysował się na tle zjazdu ko- 
penhagskiego szkic innej koalicji, złożonej z mo­
carstw, które bądżto z interesu, jak Rosja i 1* rancja, 
bądźto z ambicji, jak Anglja, nie chcą lub nie mogą 
przyłączyć się do związku centralno-europejskiego. 
O sojuszu Anglji z Rosją mowy być nie może, gdyż 
ogólne interesa obu mocarstw zanadto się krzyżują 
na rozlicznych punktach Europy i Azji. W każdym 
razie jednak zbliżenie nastąpiło. Świat polityczny 
otrzymał pouczającą wskazówkę, że w razie zatar­
gu zbrojnego Niemcy nie mogą liczyć bezwzględnie 
na przyjazną neutralność Anglji, chyba za potę­
żnym okupem, którego książę Bismark widocznie 
dotąd nie ofiarował p..Gladstone’owi.

Ale i franettsko-angiciskic interesa nie przedsta­
wiają tak bliskiego pokrewieństwa, aby wywiązać 
sic mogło z ich wspólności —przymierze. Od kilku 
dni ton dzienników paryskich cechuje się nerwówom 
rozdrażnieniem z powodu „hipokryzji i dwulicowo­
ści” angielskich mężów stanu, którzy podjęli się 
wrzekomo w interesie francuskim pośrednictwa po­

Wschód słońca o godzinie 5 minut 53.
Zachód . , 5 . 49.

— To się wie, że robi co jeno żywnie chce, pro­
szę wielmożnego pana. Czasem jeździ konno po po­
lu, w śpiebrzu każę zboże przemierzać, młócki do­
gląda... rozkazuje i hałasuje, nawet ekonoma zwy­
myśla... a czasem nic... przez pól dnia leży w izbie 
na kanapie, pali fajkę pyk, pyk, albo jedzie do Tar­
nopola i nie wróci przez całą noc...

Z tego opisu jego czynności, „gromon” Rzepski 
nic bardzo się paryżaninowi spodobał.

— Pasorzyt... darmozjad...—robił o nim w duchu 
uwagi—pfe, wujeneczko, pfe, tego się po tobie nie 
spodziewałem...

— Zresztą, proszę wielmożnego pana—zakończy, 
opowiadanie Kajetan—niby to się nie wie co taki 
gromon robi?...

— Oddawnaż on tu jest tym gromonem?
— Na święty Jan było rok.
— A na długo zgodzony?... . ,
Kajetan spojrzał z pod oka na paryźanina z pe­

- Ii...- odrzckl—wielmożny
mona się przecie nie oiclZe się innego...
trzy lata, ile tam trzeba, a ł f ramionami
- Dziwna jakaś instyt ucjkwyo-

Grzmicki-nio mia ein ^ p^ francuski ami'dal'a 
Urażenia. /«•'.)'® wgi ltjcrarchiczne stanowi-
rnatson ma i ■ llii)V niezależne i nazywa się 
Sk°'moii” Gdybvm zamierzał kiedyś opisać mbją 
nodróż po’Polsce, tobym to sobie zaraz zanotował.

■ • j p Uwag tych naturalnie nie mógł słyszeć Kajetan, 
gdyż były tylko w myśli zrobione.

— Więc jakże, Kajetanie—zakończył paryźanin 
.—zaprowadzisz mnie do tego pana Rzepskiego?

— Czy zaraz, proszę wielmożnego pana? °
— Natura nie, że zaraz.

KURIER WAHSaimi.
Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.

Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmuje kantor KwjeraWarKawskietjo codziennie od godz. 8-ej rano do 8-aj 
wieczorem, w niedziele i święta od godz 10-ej rano do 1-ej w południe.
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Gawało się podobno wielu fabrykantów łódzkich. 
Projekt ten korzystnym jest dla Łodzi z której wy­
wóz bezpośredni na koleje obn szerokości byłby bar­
dzo ułatwionym. Rzecz opiera się o pozwolenie mi- 
nisterjum wojny i komunikacyj, które tego projektu 
jeszcze nie roztrząsały.

— W sprawie projektowanej podwyżki plac dla 
Urzędników wydziału leśnego odbieramy z kompe­
tentnego źródła pismo następujące: „Szanowny re­
daktorze! W jednym z dzienników warszawskich 
wyczytałem wiadomość, iż naczelnicy okręgów le­
śnych „zamierzają” wystąpić do władzy z poda­
niem motywującem potrzebę zwiększenia plac urzę­
dników. Wiadomość ta potrzebuje sprostowania, 
gdyż wszyscy trzej naczelnicy okręgów leśnych w 
Królestwie już od lat dwóch czynią przedstawienia 
do władzy w przedmiocie podwyżki etatów, która 
teraz dopiero, o ile sądzić można z doniesień dzien­
ników petersburskich, wkrótce ma być zadecydowa­
ną. W istocie, większego wynagrodzenia potrzebuje 
nietylko służba zewnętrzna, tj. nadleśni, podleśni, 
strażnicy i strzelcy, lecz i urzędnicy biurowi, któ­
rych dzisiejsze uposażenie nie wystarcza na życie. 
Referenci np. pobierają 600 rs. rocznie, ich pomo­
cnicy 420 rs., służba zaś zewnętrzna dotąd ma etat 
zatwierdzony jeszcze w r. 1847-ym, kiedy wszystkie 
artykuły spożywcze kosztowały o ’/3 część taniej, 
niż dzisiaj. Na niskie uposażenie zwrócił uwagę je­
szcze w r. 1865-ym dyrektor akademji leśnej p. 
Berg, który po zwiedzeniu lasów Królestwa złożył 
b. namiestnikowi sprawozdanie, uzasadniające na­
glącą potrzebę, zmian w etacie zarządu leśnego. 
Etaty wszystkich urzędników — czytamy w tem 
sprawozdaniu — są bezwarunkowo zamałe. Jeżeli 
cała klasa urzędników, której powierzono niezliczo­
ne miljony skarbowego majątku, źle jest wynagra­
dzaną, tak iż bez osobistych funduszów cierpi nie­
dostatek i nie może dać dzieciom wykształcenia, to 
nie można się dziwić narzekaniom na ich niesumien- 
ność. Przeciwnie, podziwienia godne, iż w klasie 

.tej spotyka się jeszcze tylu ludzi uczciwych. Tak 
T było w r. 1865-ym, od tego zaś czasu stan rzeczy 
pogorszył się w stosunku wzrastającej drożyzny. 
Lecz jak powiedzieliśmy wyżej, reforma starego 
etatu została podjęta nie teraz dopiero, przeciwnie, 
obecnie jest już spodziewana decyzja, zatwierdzają­
ca nowy etat zwiększony. Racz przyjąć itd. K (?.”

— Roboty wodociągowe posuwają się obecnie 
nieco szybciej. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przeprowadzone zostały wzdłuż koszar pułku litew­
skiego przy ulicy Nowowiejskiej do rogu ulicy Mo­
kotowskiej i Marszałkowskiej. Pomimo tego po­
śpiechu główny kanał przed zimą doprowadzony bę­
dzie tylko do stacji filtrów na Koszykach, a połącze­
nie go z drugiej strony ze stacją rzeczną na ulicy 
Czerniakowskiej po znacznej pochyłości alei Agry- 
koli nastąpi dopiero w roku przyszłym. Zarząd ka­
nalizacji i wodociągów ogłasza obecnie na dzień 1-y 
października licytację na przeprowadzenie robót 
ziemnych na stacji rzecznej, poczynając od sumy

— Zaraz to się nie zaprowadzi, proszę wielmo­
żnego pana—odpowiedział kategoryczniebyły wojak.

— Oh!.,, a to dlaczego?..^ Czy do pana „gromo- 
na” chodzić nie wolno czy też nie masz ochoty od­
dać mi tej usługi?— zagadnął zdziwiony opozycją 
gość paryski.

— Gdzieby zaś nie było wolno albo'nie miało się 
ochoty, proszę wielmożnego pana—odrzekł były żoł­
nierz dwóch armij—ale jakże się ma zaprowadzić, 
kiedy się widziało, że pan gromon zaraz po obia­
dzie siadł na bryczkę i pojechał do Tarnopola.

— Wiesz Kajetanie—roześmiał się paryżanin— 
źe ty zawsze na końcu znajdziesz rację, która ka­
żdego ostatecznie przekona. Masz tęgą głowę!...

— Ma się taką, proszę wielmożne*go pana,* jaką 
się od Pana Boga dostało—odpowiedział Kajetan.

Paryżaninowi tymczasem wiadomość o wyjeżdzie 
pana Emila do miasta nasunęła myśl rozerwania 
się także podobną wycieczką.

— Tam się trochę rozruszam—mówił do siebie— 
spotkam się z tym gromonem, pociągnę go za język 
przy kieliszku i dowiem się wszystkiego.

Kazał zaprządz i dla siebie, zastrzegając wyra­
źnie, że nie chce powozu tylko bryczkę, i pojechał 
z Kajetanem, który tym razem przyjął także na sie­
bie rolę woźnicy.

Malowniczy widok okolic nad Seretem położo­
nych tak przykuwał uwagę paryżanina, że mało 
ba dzo podczas drogi rozmawiał z byłym wojowni­
kiem efemerycznego zaatlantyckiego cesarstwa.

Tarnopol sam był także dla niego nowem i cioka- 
wem widowiskiem, nie widział bowiem dotąd pol­
skiego małego miasta, a i we Francji, oraz w ogóle za 
granicą, przebywał zwykle po miastach wielkich lub 
takich miejscowościach, które dla szczególnej pię­
kności położenia chętniej i liczniej nawiedzają tu- 

kosztorysowe.j rs. 20,318 kop. 13. Utrzymujący się 
przy licytacji miałby obowiązek rozpocząć roboty 
dopiero z wiosną rokn przyszłego, Tak więc obe­
cnie prowadzone roboty są tylko krótką introdukcją 
do wielkiego dzieła...

— W alejach Ujazdowskich po lewej stronie po­
czynając od placu św. Aleksandra do miejsca zwa­
nego „Rozdroże” urządzonym będzie chodnik asfal­
towy, przyczcm poziom bulwaru zostanie znacznie 
podwyższonym. Roboty nieopodal gmachu IV-go 
gimnazjum już rozpoczęto.

— Z robót miejskich. Wylewanie asfaltem cho­
dników na ulicy Wareckiej wczoraj już ukończonem 
zostało. Ulica ta oczekuje na zmianę obecnego bru­
ku, odznaczającego się głębokiemi wybojami. Cho­
dnik na ulicy Powązkowskiej został rozszerzony, a 
obecnie wylewany jest asfaltem.

— Według wczorajszego wykazu, zaszła zmiana 
w liczbie wolnych łóżek w szpitalach warszawskich, 
których obecnie jest: u Dzieciątka Jezus 6, św. Ła­
zarza 40, św. Rocha 47, św. Ducha 11 (w oddziale 
żeńskim), na Pradze 11, starozakonnych 82 i przy 
domu przytułku i pracy 18.

— Powrót. Zdawałoby się-, iż w r. b. więcej by­
ło wyjezdnych z Warszawy, aniżeli w przeszłym. 
Liczba pobranych paszportów jest jednakże prawie 
taż sama, tylko z powodu przedłużenia się pogodnej 
pory, która z początku lata nie dopisywała, powrót 
wielu osób się opóźnił. Obecnie jednak kaźdodziennie 
koleją żelazną warszawsko-wiedeńską i warszaw- 
sko-bydgoską setki osób powracają.

— Uwaga. W żadnym jeszcze kwartale nie od­
bywało się tyle zmian służby ile w bieżącym. Ale 
śmiało można powiedzieć, iż ci, którzy szukają po­
prawy, trafiają zwykle z deszczu pod rynnę! Służ­
ba u nas coraz gorsza, a coraz bardziej wymagają­
ca. Przydały by się niewątpliwie jakieś radykalne 
zmiany w urządzeniu kantorów i samej nawet kon­
troli służących.

— Gimnazjum żeńskie, mieszczące się przy ulicy 
Szkolnej, przeniesione będzie na ulicę Nowowilczą,

— Szkic Matejki „Jan Sobieski pod Wiedniem” 
wystawiony został od dni kilku w salonie artysty­
cznym Towarzystwa zachęty sztuk pięknych (da­
wniej Ungra).

— Józefina Reszkówna, która udaje się wkrótce 
do Poznania na kilkakrotne występy, podąży później 
do Lwowa gdzie też śpiewać będzie na cel dobro 
czynny.

— Zanis uczniów do szkoły ogrodniczej warszaw­
skiej odbywać się będzie w piątek od godziny 10 ej 
zrana; egzaminy praktyczne w celu otrzymania pa 
tentów dla uczniów, którzy w latach poprzednich 
kończyli w niej kursa, będą się odbywały, jak do­
nosiliśmy, w sobotę, dnia 29-go b. ro. od godziny 
5-ej po południu.

— Nowy przemysł. Wiadomo, iż dzwonki elektry-

Naturalnie, że i z Tarnopola nie mógł wynieść 
bardzo pochlebnego wyobrażenia o tem, czem jest 
małe nasze miasto prowincjonalne, ale zawsze Tar­
nopol, jako gród większy, przeszło dwudziestotysię- 
czny, korzystniejsze na nim wywrzeć musiał wraże­
nie, niż gdyby był na początek zajechał do jakiego 
Kulikowa lub Bobrki.

Znajdzie się tam parę ulic porządniejszych, kilka 
placów prawie zawsze pustych, źle zabrukowanych 
i pomiędzy kamieniami bruku porosłych trawą, ale 
zawsze* imponujących rozmiarem, widać wieże kilku 
kościołów i dość wyraźnie uwydatnia się podział 
miasta na część górną i dolną. Więcej to w każdym 
razie niż można żądać od pierwszego lepszego par- 
tykularza.

— Gdzież sięTzajedzie, wielmożny panie?— zaga­
dnął go Kajetan.

— Wszystko mi jedno—wzruszył ramionami pa­
ryżanin—zajedż gdzie ci się spodoba najlepiej.

— Może pod Złotego jelenia?...
— Dobrze.

g— Albo do hotelu europejskiego?...
— No, to już lepiej pod Złotego jelenia. Nie po­

trzeba mi w tej chwili europejskiego komfortu.
Kajetan wjechał na rynek, gdzie rozgościły się 

na środku szeregi kramów w budynkach źle dopa­
sowanych jeden do drugiego i przypominających 
żywo krakowskie Sukiennice, z owych pierwotnych 
czasów, kiedy nie były jeszcze jednym budynkiem, 
lecz także składały się z rozmaitych budowli, z któ­
rych dopiero później całość zlepiono, jak się dało.

Kiedyś, kiedyś, za jakie 50 lub 60 lat, gdy "wszy­
stkie miasta się podniosą, gdy i Tarnopol w ogól­
nym postępie dorośnie do tej liczby mieszkańców, 
jaką miał Kraków przed laty kilkunastu, powsta­
nie i tam „kwestja odbudowy Sukiennic” i po dłu­
gich polemikach w pismach miejscowych znajdzie

I czne funkcjonujące w naszycn mieszkaniach prse- 
| stają działać gdy w baterjach elektrycznych, dostar­

czających im prądów wyschnie woda, w której roz­
tworzone są sole mineralne potrzebne do napełnie­
nia ogniw baterji. Ażeby tej niedogodności zara­
dzić znany wynalazca „integratora” p. Bruno Aba­
kanowicz, b. profesor politechniki we Lwowie wy­
myślił przyrząd elektro-magnetyczny, służący do 
przesyłania znaku umówionego, a więc także i do 
dzwonienia, w którym prąd elektryczny wytwarza 
się wprost za pomocą pracy użytej przy pociągnię­
ciu guzika. Opis i rysunek tego przyrządu, znajdu­
jącego się obecnie na wystawie elektrycznej w Wie­
dniu, podaj e Wszechświat w ostatnim numerze.

— Manewry. W ciągu dni kilku, aż do soboty,1 
następujące trakty w gubernji siedleckiej zostały 
zajęte przez powracające z manewrów wojska i o- 
bozy wojskowe prowadzone z pomocą podwód wło­
ściańskich: łukowsko lubartowski przez wojska kon- 
systujące w lubelskiem, bialski przez oddziały po­
wracające do Międzyrzeca. Biały, Brześcia Litew­
skiego i innych miejscowości na Podlasiu, siedlecko- 
wyszkowski przez 6-ty korpus armji dążący do gu- 
bernij łomżyńskiej i płockiej na zimowe leże, wresz­
cie brzeski przez wojska powracające do Warszawy. 
Podwody włościańskie zabierane są przeważnie 
z powiatów łukowskiego i siedleckiego do przewozu 
obozów i bagaży wojskowych, reszta zaś z okolic 
ciągnących się wzdłuż wymienionych traktów, któ-. 
remi wojsko powraca. Tak licznie zgromadzonego 
wojska na zwykłych manewrach, nie było już od 
lat wielu. Przeprawy przez rzeki z pomocą ponto­
nów zajmują wiele czasu. We wczorajszym wie­
czornym numerze mówiąc o przeprawie przez rzeki 
wschodniego oddziału wojsk, przez opuszczenie kilku 
wyrazów wkradła się niedokładność, którą tu pro- 
stujemy, mianowicie: iż przeprawa przez Bug nastą­
pi pod Wyszkowem i Nowym-Dworem, przez Narew 
zaś pod Pułtuskiem.

— Nieprzyjemna pomyłka. W tych dniach zmar­
ła w mieście naszem 80 letnia wdowa po byłym woj­
skowym polskim, która pragnęła spocząć po zgonie 
przy mężu swoim i w tym celu, z niemałym trudem, 
zakupiła sobie miejsce obok jego grobu. Tymczasem 
gdy kondukt pogrzebowy przybył na cmentarz po­
wązkowski, zwłoki jej zaniesiono na inne miejsce i 
pomimo protestacyj wiedzących o woli zmarłej i 
wyborze miejsca, pochowano je w przygotowanym 
grobie. Dopiero na liczne reklamacje znajdujących 
się na pogrzebie już po odbycin całej ceremonji, 
przybyła służba cmentarna, wydobyła z grobu tru­
mnę i staruszkę przeniesiono do drugiego grobu, 
czyli miejsca zakupionego za życia. Jakkolwiek 
przyznać trzeba, iż pomyłki tego rodzaju bardzo 
rzadko się przytrafiają, jednakże tym razem wypa­
dek ten sprawił bardzo przykre wrażenie na kre­
wnych i licznych znajomych nieboszczki, którzy 
zgromadzili się na jej pogrzeb.

się jaki Zyblikiewicz, który ją ujmie w energiczne 
ręce po poprzednikach i doprowadzi do przyzwoite­
go rozwiązania...

Kajetan zajechał przed jakiś niepozorny domek, 
na którym paryżanin z pewnym trudem odcyfrował 
następujący, już trochę niewyraźny od starości 
napis:

Zajazd
i, traktiernia. Pod złotijnt 

^Jielieniem, H. Wetz.
I ortografia i powierzchowność hotelu niehardzo 

zachęcały paryżanina.
— Wiesz co?—rzekł do byłego wojaka—pogódź­

my się już lepiej z Europą. Jedż do Europejskiego.
— Ha! to się i pojedzie, wielmożny panie — od­

rzekł zacinając konia były wojak.
Drugi ten zakład leżał o stokilkadziesiąt kroków 

na drugim rogu rynku.
Mieścił się w wielkim murowanym domu, przyo« 

zdobionym olbrzymim szyldem z napisem:
Hótel de Europa Mauryc Lipper.

Powierzchowność tego wielkiego murowanego do 
mu nie była wcale ponętniejszą od Złotego Jelenia, 
owszem przeciwnie.

Trudno jednak było przebierać długo, tem bardziej, 
źe nie było w czem. Paryżanin już się nie cofnął i 
zajechał do Europy, różniącej się dwiema kropka­
mi nad ostatnią literą od znanej powszechnie części 
świata tegoż nazwiska.

I nie można powiedzieć żeby źle trafił.
Wchodząc na schody, prowadzące do wskazane?0 

mu numeru, spotkał się oko w oko z tym, dla któ­
rego do Tarnopola przyjechał — z panem Emilem 
Rzepskim, sprawującym w Narajówce zagadkowy 
urząd „gromona”.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Teatr „Nowy-Świat “
(ulica Howy-Świat nr 41).

Dziś po raz piąty: „Gęsi li gąskiu, korne- 
dja w 5-ciu aktach Michała Bałuckiego.

TELEGRAMY WŁASNE
Kurjera Warszawskiego

Lwów 25-go września.
W targu zbożowym uczestniczyło w południe 620 

krajowych, a 50 zagranicznych interesantów. Tran- 
zakcji mało, producenci stawią wysokie ceny, kupcy 
zaś trzymają się w rezerwie. Galicyjskiemu zbożu 
zrobiły dotkliwą konkurencję kolosalne wywozy

Węgier, Rumnnji i Rosji.
Lwów 25-go września.
Przybył tu dzisiaj JE. ks. arcybiskup Feliński
Wiedeń 25-go września.
W kołach politycznych zapewniają, iż przed o- 

twarciem sejmu węgierskiego (które d. 29 b. m. ma
nastąpić, przyp. red.) nadzwyczajny komisarz kró­ 
lewski dla Chorwacji zostanie odwołanym, a stan 
wyjątkowy pozostanie w mocy tylko na terytorjum 
byłego Pogranicza wojskowego.

Budapeszt 25-go września.
Dzisiejszej nocy w Weszprymie powtórzyły się 

zaburzenia antisemickie. Banda, złożona ze 15-in 
ludzi wybiła w dwunastu domach żydowskich szyby, 
poczem zdołano ją poskromić.

Kopenhaga 25-go września.
Dzisiaj Najjaśniejszy Pan polował w lesie Fre- 

densborskim, jutro po nabożeństwie w cerkwi pra­
wosławnej (łanem będzie wielkie śniadanie na 
jachcie „Derżawa”.

Hel grad 25-go września.
Rząd liczy, że za konwencją kolejową oświadczy 

się w skupczynie większość ośmiu głosów.
jfioskwa 25-go września.
Dziś w nocy spadł pierwszy śnieg.
Batum 25-go września.
Przybył tu W. Ks. Michał Mikolajewicz i wyje­

chał wraz z synami Michałem, Jerzym i Borysem.
Kronsztad! 25-go września.
W czasie ostatniej burzy zatonęły pod Biorke ło­

dzie torpedowe „Gorlica” i „Koriuszka”.

Dr Michał Kępiński, okulista, za­
mieszkał w Warszawie przy ulicy Włodzimierskiej 
nr 9. Przyjmuje od 1—4. (3269)

TELEGRAMYHANDLOWE.
Berlin 25 go września, godzina 7 min. 30.
Dzisiejsze zebranie giełdowe w Berlinie rozpoczę­

ło czynności swoje przy usposobienia mocnem, które 
potrwało do końca pomimo niechęci do interesów i 
bardzo skromnych obrotów. Korzystały z tego akcje 
kredytowe, które odzyskały znowu 1 markę i po­
wróciły do notowania 502. Udziały dyskostowo- 
komandytowe mniej przyjaźnie były tmktownno. 
Na rynku wartości kolejowych, akcje ko> ei -e a 
znych niemieckiej ’’^^^^uiSbauiu pozo- 
miast akcje kolei auetrjackic

CENYZBOŻA.
dnia 25-go września roku 1883 na stacji „Praga?* drogł lets- 

znej warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 157—163, średnia 135—145, ordy, 

naryjna 115—124.
Żyto wyborowe 115—118, średnie 110—113, ordynaryjas 

106-109.
Jęczmień wyborowy — —, średni —, nrdyaaryjay

Owies wyborowy 99—103, średni 92 — 95, erdywaryj- 
ny 85—90.

Groch — — Gryka------ Kasza jaglana wyborowa
— —, średnia — —, ordynaryjna — —.

B. Werner et Cam.

— Pani Aniela Ciechanowska, właśr^ 
cielka magazynu mód (Nowy Świat nr 47), powrfr 
otła z zagranicy* <3280)

Cyrk Ciniselli. 
r Dziś, dnia 26-go września 1883 r. 
Świetne przedstawienie 

na bench’s 
klowna Karola Godlewskiego.

Szczegóły w afiszach i programach wieczornych Początek o godzinie 8*eJ, (937) *

Gdańsk 24-go września roku 1883* 
. 9.13.

8.53.
9.26. 
626. 
6.13.
6.50.
4.75-5.34
4.44

 

H P Jńwjfnt de Ritschel, syn nieżyjących Wacława, 
halnego budowniczego Królestwa Polskiego, i Idalji 
? Fiszerów, przeżywszy lat 60, po długich cierpieniach, opa- 
r,<,»y Świętami Sakramentami, przeniósł się do wieczności

18-ga b. ■» W fiykiin smutku poioetała żona, córki,

— Parę zdań.
...Pewien rodzaj prczodrobliwości i szlachetności 

polegający na pozbywaniu się wszelkich zobowią­
zań moralnych i społecznych za pomocą pieniędzy 
jest jednym z najgorszych przejawów egoizmu...

...Kobieta i dziecię mają to wspólnego, iż uwa­
żają za zupełnie stracony czas, który nie jest po­
święcony staraniom o ich drobne osóbki...

...Kobieta wołałaby sto razy mieć za męża czło­
wieka skromnej wartości, który życie swoje u nóg 
jej spędzi aniżeli człowieka genialnego, który ją 
będzie, zaniedbywał, choćby to zaniedbanie jej osoby 
<łalo światu całemu takie wynalazki, jak druk, tele­
graf lub para; dlatego też wielcy wynalazcy są zwy­
kle... złymi mężami...

— Dwa wyrazy uniwersalne!
Są to dwa wyrazy francuskie: szampan i koniak...
— Przy egzaminie na obrońcę.
— Jaki jest najważniejszy obowiązek obrońcy 

przyjmującego sprawę?
Wziąć zaliczenie od strony.^

— W sądzie.
'-~7 Tych szczegółów żadnemu przyzwoitemu czło­

wiekowi powiedzieć nie mogę!
— To powiedz mi je do ucha...
— Rada. ———

1 Niewiem doprawdy, jak pokierować mojego 
tyna: to marzyciel, idealista...

—; Wykieruj go na architekta—bedzie budował... 
zamki na lodzie.

— Egzamin. W dniu 16-ym b. m. odbyły się 
W Bendzinie w miejscowych szkołach początkowych, 
męskiej i żeńskiej, dla dzieci wyznania mojżeszowe- 
go, doroczne egzamina w obecności naczelnika po- 
'Wiatu, władz miejscowych i licznych gości. Do po­
pisu stanęło około 100-tu dziatek. Egzamin wypad! 
'zupełnie pomyślnie. W końcu rozdano celniejszym 
Uczniom i uczennicom 10 nagród w książkach i 12 
listów pochwalnych.

 — Sprzedaż przymusowa. Dyrekcja szczegółowa 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kielcach 
sprzedała na licytacji dobra Huta Krasocińska, w 
powiecie włoszczowskimpołożone, zasuniers. 62,000. 
’’szystkich dóbr wystawionych na sprzedaż z po- 
worln nieopłacenia raty było 29, lecz z nich 28 uiści­
ły zaległości.

—  Żegluga. Parowce, obsługujące linję wodną 
pomiędzy Włocławkiem a Płockiem, zmieniły obe­
cnie rozkład jazdy. Wypływają one z Płocka i Cie­
chocinka jednocześnie, tj. o godzinie 6 ej zrana i 
przybywają do Włocławka o godzinie 9-ej zrana 
poczem zatrzymują się tamże do godziny 1 ej z po 
łndnia. Do Płocka statek przybija o godzinie 6 ej 
do Ciechocinka zaś o godzinie 4-ej i Vj popołudniu 
’  A więc nie katastrofa! Przed kilkoma dnia­
mi powtórzyliśmy za Kaliszaninem wiadomość, iż 
w cegielni na Rypinku pod Kaliszem wydarzył się 
^ttiutny wypadek, grożący w części utratą życia, 
w części utratą zdrowia kilku pracującym w fabryce 
r°botnikom. Obecnie więc dowiadujemy się z te­
goż Kaliez. oraz z nadesłanego z miejsca katastrofy 
listu, iż wypadek ten wydarzył się nie w cegielni 
rypinkowskiej, lecz w sąsiedniej, gdzie przy budo­
wie nowego pieca potłukło się nieszkodliwie czte- 
rech robotników.
h "T Ujęcie złoczyńcy. W okolicy Sieradza przez 
Powien czas napadał na przechodniów i przejez- 
°nych rzezimieszek nazwiskiem Zaremba. Długo 
?’e można było go ująć, w końcu jednak „przyszła 
treska na Matyska.” Zaremba napadł raz w lesie 
Da rodzinę kolonisty Hinca, w pobliżu wsi Wolnicy- 
•Niechmierowskiej, a znalazłszy silny opór zmuszo­
ny był ratować się ucieczką. W ręku Hinca pozo­
stał po mm topor, który posłużył do wykrycia jego 

łasciciela, a następnie i do schwytania go. W are- 
^tcie L. przyznał się jeszcze do kilku napadów. 
. skutek zeznań uwięzionego i świadków, sąd ka­

ski skazał 31-letniego złoczyńcę na 6 lat robót 
jakich w fabrykach Syberji i następnie na doży­

lnie osiedlenie tamże.
. Odłożenie sprawy. Naznaczona na dzień 1-szy 
razdziernika sprawa o morderstwo rodziny Lan- 
^uów w Tomaszowie rawskim odłożoną została do 
^’Określonego jeszcze terminu. Świadków powola- 

n'? 'Di Sprawa, jak donosiliśmy, toczyć się będzie 
iotrkowie.

stawały. Z rent obcych rosyjskie słabo; wcglcrfk'e 
walory zniżkom kursowym uległy. Ruble straciły 
znowu ćwierć marki. Notowano je 201.25 ni. za 100 
rs! w tranzakcjach końcomiesięcznych. Żyto w to­
warze gotowym podniosło się w cenie o l'/a marki. 
Na dostawę wiosenną zwyżka mniej znaczna.

Berlin 25 go września, godz. 5 mm. 15 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 
akcjachnatychmiastowych . . .

Weksle na Warszawę
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 
Weksle na Petersburg długoterminowa 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca .
Wschodnia pożyczka H-ej emisji . . .
Akcje kredytowe. ... •
Listy zastawne serja I-sza  
Weksle na Londyn krót

• n długot.. . .
Żyto z dostawą we wrześ.—pażdz. .
Żyto w kwietniu—maju

Petersburg 25 go września godz. 7 min. 45 w. 
(notowanie urzędowe).

Weksle na Londyn . .. 23”/J3
Pożyczka premjowa I-ej em. . 214‘/4. 

„ „ Il-oj ein.. 2061/4.
Półimperjały ...... 8.30.

Nową porażkę poniosły ruble na giełdzie berlińskiej. 
Na dostawę końcomiesięezną obniżka wynosi 25 fenigćw, 
w tranzakcjach gotówkowych pół marki. Obniżyły się 
też kursa weksli na Warszawę i Petersburg. Stało się 
to przy silnem usposobienia giełdy berlińskiej i spowo­
dowane zostało brakiem pokupu rubli i w ogóle wartości 
rosyjskich, które w zaniedbania pozostawiono. Okazuje 
się więc, iż działalność wczorajszej giełdy warszawskiej 
była zupełnie w stosunku do Berlina mylną. Obniżka 
owa stawia notowania nasze wczoraj zo znacznie poniżej 
równi berlińskiej. Kurs 201.25 marek za 100 rubli, 
odpowiada notowaniu 49.70 rs. za 100 marek bez kosz­
tów tranzakeji. Spodziewać się wiec możemy podwyż­
ki kursów walut obcych, o ile jej brak chęci do intere­
sów nie stanie na przeszkodzie. Kursa dnia poprzednie­
go były: 201.90, 201.50, 501, 149.50, 157.

Pszenica eena najwyższa ....
„ „ regulacyjna bieżąca
„ „ na dostawę wiosenną

Żyto cena najwyższa za polskie . 
„ „ regulacyjna

„ „ na dostawę wiosenną
Jęczmień browarny  

„ na paszę .....
Groch do jedzenia .....

„ aa paszę

tłęełrrle, wnnkf, oraz siostra zmarłego, zapraszają kre­
wnych, znajomych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo, ma­
jące się odbyć jutro, to jest we czwartek, dnia 27-go wrze­
śnia, o godzinie 10-tej rano, w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej. —3270—

j- Stroskana żona, dzieci i brat, po śmierci ś. p. Romual­
da Kułakowskiego, radcy stanu, inżeniera, zapraszają 
kolegów, przyjaciół i znajomych zmarłego, na eksportaeję 
zwłok ze stacji kolei terespolskiej do kościoła św. Aleksan­
dra, we środę, o godzinie 2-ej i pół po południu i na ża­
łobne nabożeństwo w tymże kościele, we czwartek, o godzi­
nie 10-tej i pół rano. Po nabożeństwie nastąpi zaraz wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski. 3278—

f Ś. p. Józefat Jaszewski, przeżywszy lat 52, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie przeniósł się do wieczności w dniu 
25-tym b. m. Stroskana żona i syn zapraszają krewnych, 
znajomych i przyjaciół na nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu 27-ym b. m., o godzinie 9-tej i pół rano, w ko­
ściele św. Barbary na Koszykach, oraz na wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski zaraz po nabożeństwie.

—3277—
j- W dniu 20-ym września, jako w dzień imienin ś. p. Mi­

chała Jabłczyńskiego, odbędzie się żałobna nabożeństwo, 
na Powązkach w kaplicy przy katakumbach, o godzinie 
10-tej i pół zrana, po którem nastąpi przeniesienie zwłok 
do grobu, na które to pozostała żona wraz z dziećmi kre­
wnych, znajomych i przyjaciół zaprasza. —3274—

•j- We czwartek, 27-go września, jako w rocznicę zgonu 
ś. p. Wiktora hrabiego Ossolińskiego, odprawioną zosta­
nie za spokój jego duszy msza święta, o godzinie 10-tej 
zrana, w kościele św. Krzyża, w kaplicy Matki Boskiej, na 
którą zaprasza się krewnych i życzliwych. —3257 —
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Przygotowanie ! sprzeda! niżej wymienionego środka. jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

53 r.
5pp

15 w.

z doświadczenia stwierdzi, że farba z Nicej­
skich kasztanów, pod nazwiskiem TAN­
CREDO, daje włosom silny i równy kolor 
szatyn. Zalety te są podyktowane przez do­
świadczenie kilkudziesięciu osób, dziś stale 
używających Tancredo i które zobowiązu­
ją nas podać o tern do wiadomości intere­
santów. Cena rs. 2 na kolor szatyn, na czar­
ny rs. 1 k. 50.

W Warszawie w Perfumerjąeh: Kocha, 
Krakowskie-Przedmieście J« 83, JLeona, No- 
wo-Senatorska .V> 4, Dobrzańskiego, Nowy- 
Świat Nr 41. 2046

13 r.
48 w.
38 w.

14 w.
53pp
53 r.

58 w.
55 n

Skleii prodiiktew Bjrodniczycli 
A. Babickiego, 

poleca kwiaty świeże, bukiety, wieńce, deko­
racje! owoce- w najpiękniejszych gatunkach 
oraz przyjmuje obstalunki na drzewa i krze­
my owocowe i ozdobno, ul. hr. Berga, dom 
hr. Krasińskiego. ;.3837

15 w.
— w.

Zawiadomienie.

Zakład Ariystjczoo-Litosraficzny
pod firma

W. F. H; MEYER,
dniem 15 Lipca r. b., kupnem rejentalnem

przeszedł na zupełną moją własność. Zawia­
damiając o powyższem mam zaszczyt polecić I 
się Szan. Kundinanom, z nadmienieniem, że I 
kierownictwo tego Zakładu, przyjmowanie 
obśtalunków, jak również inkasowanie ra- I 
chunków, powierzyłem wyłącznie tylko panu j 
G. Farmiell.—K. RHODES. 3840 I

Warsz.-Wiedeńska:
ieszny 3 klasy . . . .

Osobowy 3 klasy
Powyższe pociągi łąezą się

x drogą łódzką.
Knrjeraki 2 klasy . . - • .
OBbb. miej. 3 kl do Piotrkowa

Warsz.-Bydgoska:
Kurierski 2 klasy
Osobowy 3 klalśy’.". . . .
Osob.-nńejse. 3. kl. do Kutna

Wa rrz.-Terespolska: I
Klirjerski 3 klasy ....
Pocztowy 3 klasy
Osobowo-towarowy ....
W arsz.-F etersbur ska:

Kurierski 2 klasy*. '. . . .
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiśl. do Mławy: 
Osobowy . . ;
Pocztowy
Miejscowy do Nowo - Geor-

giewska . . ■. . . ;
Nadwiśl. do Kowla:

Osobowy................................
Pocztowy
Towarowo-osobowy do Pila­

wy . .... 1 

Odchod. Przych. 
godziny i minut.

ZACHWYT CAŁEGO ŚWIATA.
UNIWERSALNY ŚRODEK ODRADZANIA WŁOSÓW

Pani S. A. ALLEN
JEST NAJWYŻSZĄ DOSKONAŁOŚCIĄ, .. 

powraca bowiem włosom siwym i zupełnie białym dawnę 
barwę, połysk i wdzięk młodości Obudzą żytśe i siłg 
porostu włosów. Łupież znika. Nieporównany ten pre­
parat posiada przyjemny zapach. —I

Fabryka.—52. Bulwar ScwastopoWM * Paryżu, nr.-.z vLONDYNIE iKEWYORKU.
Dostać można. wszystkich .alonnob fryzjersKiob, wpcriuinerjacb .aptekach

HERBAT A ((składy). 
WilenkinL., KrólewskalO, obok Giełdy.

J U B T L E R Z Y.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612(n.t.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieśoieit. 
Kalhom A., Krakowskie-Przedmieście ,77. 
KorngoldNąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa!- 
..osenband Stanisław, Nalewkill-

KANTORY WEKSLU.
BfeumarkGabrjel, Miodowa!

KAPĘ L li S Z E (fnbrrkD.
Leonard. Miodowa 11,wyr. kraj. Cenynizklc. 
Młodkowski Jan,Elektoraln.n,21,zagr. ikraf. 
T ruch liński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczna.
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, świętejerska3(X
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Senators.2ł 
tiennewald Gustaw, Miodowa!.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Rock Ai tur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling, Rymarska3. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buclialteryjnych,istniejący <idl828r.
Winkler M., TłomackieO, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Lepper!, Elektoralna 33- 

LECZŃ1CE DLA ZWIERZĄT.
Sienna6a?Porady odSdo 107sr. :od2— ópopoł. 

L 1 T O G R A F J E.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna, Świctojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. nrtyst., Elektoralna'!. 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
BerentT.& Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia34, Zakłady 

mechanicz. Kotlarniamiedź, iżelaz. Odlewni;!.
Gerlach &Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE..

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.'

— Statki parewe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. i) 
* rana. — Z Płocka do Warszawy codziea 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
Z rana.—Z Sandomierza do Nowei-Aleksandrjt 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godŁ 1 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej "odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
ti ni. 58 wieczorem 

M E T! T. ", (magazyny).
Dzfęgielewski J., Świętokrzyzka8, zakłady 

stolarskie, t.ąpicerskiei roboty dekoracyjni.
Fitzko Wilhelm, Nowy-Swiat 30. 
Frumkin Bcia, RybakilO; największy wybór 

wezelkichłćżek żelaznych, kołysek, me- 
l Ji ogrodowych itp.. po cenach nizkich- 

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r.Biemńskiej, S.nowoulyw.de't. 
Otwinowski T., Nowy-Swiat 38. 'Zakłady 

stolarskie, tąpicerskio i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszalk.60, róg Plan 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l84a. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23. meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonymi.
Załęslri i Ska, Marsza!. 63, meble irvb. dekK.

M U SZT AR DA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno t. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 13. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna!), mebleżelazne.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF., Żabia 4,sklep.10, gnlanter. i guziki. 
Hackenberg&Łegetke, wprostReform.itów 
Ludwig Ą.,Senatorska496, obokPenkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki, 
Rotter F. & Co.,Żabia?, Pończochy i koronki. 
Łichiwuj Ił., N.-Świateł, włóczki, rob. kanw.

CBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Elechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 

ekie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
CGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchmaa i Frcndler, Senatorska li 
0P-TYCY.

Eerenti Plewiński, Krak.-Przodm. 65. 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzystal

P 1 E C'E (fabryki). 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkalń 

1’IECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritł, Orla7,kominki, ma|o- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniano. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F.,Senatorska20,i fantaz., ceriynizkie. 
bachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tlouiackie9,l-gze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 

Słownik geograficzny, Długa 47. 
Rola, wydawca J. Joleński, Nowy-Swiat l

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
GałkowskiL.,Marszałk.,59a, rógŚwiętokrr

APTEKI.
Bukaty B. dzierż. Sołtykiewieza. Grar.icznalO. 
Łkerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna35.
KucbarzewskilŁgł.Bkł .w6dmin.Senator.il. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47. 
APTECZNE MATERJAŁY fSKŁADi FARB. 
Lipiec M., Graniczna J4. .

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY." *
Gorzele wski.Mazowieckallmalarniaporeel. 

BŁAWATNE TOWARY.
Eruner Lud w ik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
Jar»ębskiL,,Nowy-Świat 57.Towary tanie. 
Rosenberg Żabin, wpr.br. ogr.Sask.sklepN6. 
bzyszkaiSka. Żel.Brama, przy ogr.SaBkiiu"! 

BROŃ : PATRONY.
EekkerK.&J.jfnbr. iskładhurt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieścłe 38.
Ziegler Robert, labr. i skład, na j większy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28, wars.labr. czekolady
• > C Z Y T E L N 1 E.

Jeleński J. Nowy-Świat 4.Bielańska 9. 
Kulikowska Kasy Ida, Elektoralna 7.

" ' DENTYŚCI.
NeumarkH. Niecała 4{i Wierzbowa3. 
NeumarkM.Tloinackie9,dawn.domRoezlera

GALANTERJA.
Blumenberg, d.W<?mic,Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
StransA., Marszałk.óOa, zabawki ifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Oćarow et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vue. 

’gorsety (fabryki).
Haeble Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Marie, fabryka gorsetów, Niecała 1.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haft u i-znaczeń, sprzedaż hurt, idetaliczna.

wRKijź&tiSy To ogłoszenie chętnie przyjmą Panie, oprócz przyjęcia j-dnak. potrze- 
l/łt 'ia załączony przepis odczytywać codziennie.

Łć*****^^?— Zdrowiu, czystości i świeżości cery pomagać, jest potrzebą konieczną 
ŁAił—■■ówłiwżśj miłą, środek ten jedyny w świccie, niszczy bezpowrotnie wszelsio 
Plamy, Liszaje, Węgry, Opaleniznę, a nawet Piegi posługuje dla obojga płci bez 
różnicy wieku i prędzej czy później znajdzie się w rękach wszystkich, dbających o zdro­
wotność, piękność i świeżość oblicza.—Sprzedaż w Warszawie, w Składach Mnterjałów A- 
pteeznyeh, pp.: A, F. Galie, ulica Senatorska .V; 18. J. Mrozowskiego, Miodowa M 6, 
w składach perfumeryjnych Aleksandra Koch, Krakowskie-Przedmieście >6 83. Karola 
Smosarskiego, róg Długiej i Bielańskiej Ns 43. w obydwóch Magazynach Strojów Julji 
S., Dł liga J6 10, w składach galanteryjnych Juljusza Gliick, Plac św. Aleksandra )w 12, 
E. Rudzińskiej, Rymarska J® 5 i w wielu innych Magazynach i Aptekach.

Fabryka i Główny Kantor Kalotechnikonu, Leszno M 18.

DER TURAWA.

*

: W? KWIAT BUKIETU WESELNEGO
V/0/lEK m,

ŚWIEŻOŚĆ I MŁODOŚĆ.
Jedna próba przekonaj może wszystkie Damy o wyższości tego‘środka nad wszclkicrnł

I pudrami sućbcmi i w płynie. Za pierwszóm "użyciem, kwiat‘bukietu weselnego nadaj® 
; twarzy, szyi, ramionom i rękom, białość i gładkość alabastrową, świeżość : miękkość 
l łącząc z sobą zapach róży.:—Znika opalenizna, piegi, wszelkie phuny i wyrzuty na ciele- 

Fabryka—92, Bulwar Sewastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YOHKU.
Dostać możną we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfume*jach i aptekach.

Główny Skład w Warszawie u Aleksondrn Kocha Krakowskie-Przedmieście 83 
Za wodę pąni Align rs. 3 kop. 75; za Kwiat bukietu weselnego rs. 2 kop. 25; » prze* 

syłką pocztą 50 kop. drożej. —68—
  

JaHkowskiR Krtk-Przeda’.I.ldninPo’^ 
Józef i Ska,Elektoral.5. Cenniki wyaeiagrjtlt 
•-irausL., Nowy-Swiat 43, pościel gota** 
„ PO2i’c2°SZNICZl? WYROST (fabryk 
Heehle Gustaw Świętokrzyska U-

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel RuroseHM- 
cKworski Jan, Nowy-Świat 67.

D O AV O Z Ó W (labrrki). 
Lor!"F^uh^2L 3’

1’0 WOńó ń? NAJE'.L 
dąbrowski łgna.cy, Chmi-fi, ń

uotel Raryzkt, Bi.laaska 9. 
R K 3 T \ U R v '•; .

Herkulanum, Krak.-PrzaJ-n 
Snowacki Stanisław, DhA || 
to masz Kosuwki, (merwjwrzą iał> ?oii^ 

* lurtep.auami, iloW Augi^? 
fZKLO, PO.BJELAW Aj UJ. 

Chwastklewica F., Miodowi f

schiftńar A., rógSemuorskuu \ 

SZUWAKSU (fabryki).
Gliński S., sztiwiks, atrament, N.-świł!’*' 

TABACZNE WtROBT fskła.iyL 
Greczny S., skład hurt, detal. Nowr-4»f 
FcdymowsKi Sł., skład hurt,

AV I N A (składy hurtowo). 
Dobrycz l>.*C.,dosc.dw. JCKK., egz. od 1^ 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIł 
Słei?bł?ermi?I\-ic **•’ Alsrszatkowjzł 
Zurabow j. senatorska Ja. 

ZAPAŁKI. 
Bieńkowski T., główna sprzsDu 

A Nowakowski i Syn, Biefańska »• 
ZEGARMISTRZ S. 

Golembiowski J„ zeg. fuch. Biel*ńsk»L 
Zawistowski K., Wierzbowa, gm»oa te»^ 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fab.-y^1" 
Bitschan P„ Długa 47, i aparaty kosoi^4 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy). .nś 
S»raus A.,Długa 39, filjsM.arszałkowUg^..

W drukarni Kurjera Wartzawskiego—PlacTeatralny nr 473c (nowy 5). J(o3BO.ieno U,en3ypoB. — Baptnaiia 14 (26j CenTaUpa 1883 r.
1 Redaktor Wacław Szymanowski.’— Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski. — Wydawca Gwtaw Gebethner. 1 ,r ”
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